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ZDISŁAW JĘDRASZEK – CZŁOWIEK O WIELU ZAINTERESOWANIACH

Urodził się 1 kwietnia 1941 r. i od 6 lat jest emerytem. Od tego czasu aktywnie działa w kole emerytów w Gołuchowie i w chórze. Wstąpił do Stowarzyszenia „Senior XXI” pełniąc w nim funkcję członka Zarządu. Z zaangażowaniem podejmuje inicjatywy Gminnego Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Gołuchowie. 
W październiku 2013r. otrzymał tytuł „SPOKO SENIOR”. W 2016 roku został wydany nakładem Gminnego Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Gołuchowie zbiór jego wierszy zatytułowany: „Rejs życia”.
Zdzisław Jędraszek to nietuzinkowa i znana postać w gminie Gołuchów – człowiek pasjonujący się różnorodnymi dziedzinami. Potrafi interesująco opowiadać o swoich fascynacjach. Ma osobowość, która wnosi w życie innych wiele optymizmu.

Mówi o sobie:  „To pewnie z powodu daty urodzenia jestem typem o wielu zainteresowaniach. Z zawodu – kapitan żeglugi, z zamiłowania żeglarz. Posiadam własny jacht o nazwie „Kaper”, którym pływam od ponad 20 lat. Wyszkoliłem również całą rzeszę żeglarzy jako instruktor na kursach żeglarskich. W młodości wyczynowo uprawiałem kajakarstwo i byłem mistrzem Polski juniorów w kategorii K-2. Grałem również w siatkówkę w reprezentacji Marynarki Wojennej. Z dużymi sukcesami uprawiałem lekkoatletykę. Jeszcze teraz lubię sobie popływać na kajaku w atrakcyjnych miejscach.
Następne moje hobby to psy. Miałem ich w sumie 14 rasowych i nierasowych. Aktywnie działam w związku kynologicznym w Kaliszu, gdzie ukończyłem kurs sędziowski. Z dużymi sukcesami wystawiałem swoje psy na wystawach. Interesują mnie również konie. Całkiem dobrze utrzymuję się w siodle.
Na tym nie koniec moich pasji i zawodów, które w zmieniającej się sytuacji zdobywałem, żeby jakoś sobie radzić. I tak w 1975 r. otrzymałem dyplom specjalisty do spraw rekreacji. W 1979 r. dyplom mistrza szkutnika i zacząłem budować jachty. Jestem ratownikiem wodnym 
z „żółtym czepkiem”.
W wolnych chwilach czytam książki, zgłębiam historię, piszę wiersze i teksty piosenek, przeważnie żeglarskich. Na zamówienie chóru emerytów napisałem „Piosenkę 
o Gołuchowie” oraz o Uniwersytecie Trzeciego Wieku.”
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Zdzisław Jędraszek otrzymuje odznakę SPOKO SENIOR. 
Wiersze Zdzisława Jędraszaka:

Uniwersytet III Wieku
Choć pocztą pantoflową, to dotarła przecie

Wiadomość! Że można studiować na uniwersytecie.

Dumałem całą nockę i kawałek ranka,

Aż w końcu rzekła do mnie moja żona Janka.

Studentem być rzecz fajna bo atrakcji wiele

Zajęcia będą w zamku, parku i kościele.

Te letnie eskapady i nocne libacje,

Przerwałem jej w pół słowa i masz kochanie rację.

Będziemy studentami, zażyjem swawoli

I czegoś się nauczym, jeśli czas pozwoli.

A jaki to jest prestiż w kraju i na świecie,

Kiedy rzucisz niechcący – ja po uniwersytecie.

Co środę o poranku niczym grzeczne dzieci

Słuchamy starościny, co nam dziś poleci,

Czy będziem spacerować, czy słuchać wykładu,

A może u Niechciców kosztować obiadu.

Ludzi ciągle przybywa, rękach mają kule,

To chyba inwalidzi, mówię żonie czule,

Poruszają się dziarsko, sadzą wielkie kroki,

Żona na to: to nowość – kijki nordic walking.

A czasem wśród przyjaciół, dla zadania szyku

Palniemy ze trzy słowa w niemieckim języku,

Którego się uczymy, bo jak sami wiecie

Język obcy podstawą na uniwersytecie.

Tak tydzień po tygodniu wiadomości świeże

Będziemy zamykali w naszym komputerze

Bo taką umiejętność przyswajamy sobie,

Żeby nie zostać w tyle w tej dzisiejszej dobie.

I tak nam minął semestr, drodzy przyjaciele

Studentem być, rzecz fajna, bo atrakcji wiele.

Być studentem
Lubię to życie, tak pełne uroku

Gdzie się dzień każdy zwykłym trybem toczy

Patrzeć wokoło nie spuszczając wzroku

I widzieć twarze, których nic nie mroczy

Ale uśmiechem pogodne, radosne

Tak jak skowronki zwiastujące wiosnę.

Bo każdy student ma w sobie coś z ptaka,

Co duszę jego podrywa do lotu

Raz jest to cichy niczym poświst szpaka

To znów posępny, jak szum samolotu

Lot, który czyni go niemal geniuszem,

Gdyż świadczy o tym, że wielką ma duszę.

Na zakończenie IV semestru 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Czas galopuje jak najlepszy rumak

Wciąż się cos zmienia na świecie

A nas rozpiera energia i duma

że ciągle na uniwersytecie.

Tak przeleciały semestry cztery

Bogate w formę i treści

Pani Halinka wciąż dzierży stery

Studentów jest ze czterdzieści.

Wśród wykładowców, znakomitości,

Że o tematach nie wspomnę

Bo jak w teatrze rozmaitości

Bogactwo wiedzy ogromne.

Było o zdrowiu, literaturze,

Potem o pszczołach i lesie,

Również podróże małe i duże

I przodkach, na marginesie.

Pełen zapału i szczerych chęci

Wciąż się dokształcasz człowieku

Dziś Was pozdrawiam wieczni studenci

Uniwersytetu Trzeciego Wieku.

- Zdzisław Jędraszek
Gołuchów, grudzień’ 2013
Zakończenie V semestru

Guten Morgen! Dzień dobry, witajcie studenci.

Dzisiaj – Heute ist Ende, mimo szczerych chęci

Nic więcej nie wymyślę w niemieckim języku,

Ale semestr się kończy – teraz i po krzyku.

Zanim żeśmy zaczęli kolejne wakacje

Udało nam się skoczyć jeszcze na Słowację.

Nie było końca tańcom, rozmowom i śpiewom,

Tak nas hucznie gościli w Klasztorze pod Zniewom.

A w drodze powrotnej, spóźnieni godzinę,

Udało nam się zwiedzić słynne miasto Pszczynę.

Zamku nie pokazali, bo zamiast turystów

Gościli Młodą Parę i „innych artystów.”

Dzisiaj żeśmy przybyli niemalże w komplecie.

Rozdano nam świadectwa, ważna sprawa przecież.

Były mowy pochwalne, były sprawozdania,

Będzie kawa i ciasto, będą pożegnania,

Nowe plany na przyszłość, będą nowe cele.

Od dziś mamy wakacje, ale przyjaciele

Tutaj głośno wieszczę:

Że spotkamy się znowu w jesiennym semestrze.

Stare fotografie

Gdy miną młode lata

Pretensje masz do świata,

Że Cię docenić nie potrafi.

Zamiast się zżymać, wściekać

I na ten świat narzekać,

Sięgnij do starych fotografii.

Wspomnienie niech Cię niosą,

Jak głos z poranną rosą

Do lat odległych, pełnych wiary.

Gd nasze młode ciało, 

Ze szczęścia całe drżało,

Chociaż na zdjęciach świat jest szary.

Gdzie jesteś przyjacielu?

Zostało nas niewielu

Choć na tym zdjęciu cała zgraja.

Tu nasza randka w parku,

Tam razem na jarmarku,

A tu w pochodzie 1-maja.

Hej łza się w oku kręci,

A życie kusi, nęci,

By  przeżyć jeszcze raz odnowa

To nagle serca drżenie,

W miłości zapomnienie,

Jak fotografia kolorowa.

I choć nie wrócą czasy,

Gdy z maturalnej klasy

Ruszyła świat zdobywać wiara.

To przecież nic nie szkodzi,

Bo wciąż jesteśmy młodzi,

To fotografia jest za stara.

Pieśń uroczysta o Kościelnej Wsi

Recytacja:

Pamięci tych, co tu byli!

Dla tych co tu będą!

Od tych co tu są!

Był to rok tysiąc sto dwudziesty czwarty,

Gdy średniowieczne małe sioło

Wprowadził na historii karty

Chwalebny zamysł Piotra Własta????

Który na służbie był u Piasta – 

Dzielnego króla Bolesława.

Rzekł on, panowie – wielka sprawa,

Spojrzał na Prosnę, zmarszczył czoło:

„kościół powstanie tu i basta!”

Dla Boga chwała, dla nas sława.

Z uporem w drodze przez stulecia, 

Szereg pokoleń w ciężkim trudzie,

Od zakonnika, aż po kmiecia

Wspaniałą wieś stworzyli z sioła.

Nazwę swą wzięła od kościoła

I zwie się dziś Kościelna Wieś.

To o niej jest ta nasza pieśń,

A że historię tworzą ludzie

Codzienną pracą w pocie czoła

Tą pieśnią im oddajmy cześć!

Śpiew:

Będziemy trwać tu nad tą rzeką

Jak przodkowie nasi trwali.

Choć jednak rzucił los daleko

Inni przybywali znów.

Będziemy wspierać przodków dzieło,

To co kiedyś zbudowali.

Bo przecież wszystko się zaczęło,

Kiedy kościół powstał tu.

Gwiazdka 2015

Mgłami spowita żegna się jesień.

Cicho, nieśmiało zima nadchodzi.

A my czekamy pełni uniesień,

na proste słowa: Bóg się narodził.

W okno patrzymy nadziei pełni

na zwiastowanie z nieba płynące,

że cud narodzin dzisiaj się spełni

tak jak co roku przez lat tysiące.

Niech się rozchodzi dobra nowina

wśród nocnej ciszy, pośród pasterzy,

że Matka święta powiła syna,

w szopie w Betlejem on w żłobie leży.

A my radośni w gronie rodziny,

że Jezus na świt dzisiaj zawitał,

żeby odkupić człowiecze winy,

więc czas nadziei dla nas zaświtał.

Złóżmy życzenia szczere gorące,

dzieląc opłatek tutaj z bliźnimi.

Niech nasze prośby z serca płynące

zapewnią pokój ludziom na ziemi.

Grudzień 2015

Zdzisław Jędraszek

